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LONDYN. 29. 6. (Tel. wł. „Głos Porannego'). 
Duże wrażenie wywarła wiadomość, pochodząca 
z kół razwyczaj dobrze poinformowanych, że przed 
Eaa aeni doszło do SPOTKANIA HITLERA Z 
. un granicy niemiecko - włoskiej. 
_ Spofkanie miało hyć zachowane w ŚCISŁEJ TA- 


cja Hilera z Mussolinim dotyczyła po- 
dobno NAPIĘTEJ SYTUACJĄ MIĘDZYNARODOWEJ 


Hitler spotkał si 


` że w niedługim cz 


E| Cena 20 groszy |l 


PRZECZYŁY WIADOMOŚCI O SPOTKANIU HITE- 
RA Z MUSSOLINIM, ale jej również nie potwierdziły. 
RZYM, 29. 6. (PAT). Mussolin., który brał udział 
w pogrzebie Constanzo Ciano udał się wczoraj wieczo- 
rem do Riccione nad brzeg Adriatyku. 
LONDYN, 29. 6. (Tel. wł. 
Korespondent „N 


„Głosu Porannego '). 
ws Chronicle“ donosi z Berlina, 
podziewać się należy DONIO- 


SŁYCH WIYDARZ EUROPIE ŚRODKOWEJ 


Łódź, |_ 9pista pocztowa uisrczona ryczałew  tódź, Piątek, 30 czerwca 1939 r. 
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O BEN 70: 


Z Mussol inim 


mowa na granicy niemiecko-włoskiej 


Ponad 100.000 żołnierzy przydzielonych została de 
prae rolnych. Zostaną oni odkomienderowani da pul- 
ków dopiero pa zakończeniu źniw. 


BERLIN, 29. 6. (PAT). -W czwartek przybyła do 
Berlina delegacja słowacka, na czele której stoi dr. 
Pollak, a zadaniem jej będzie przeprowadzenie roko- 
wań w sprawie całokształtu spraw związanych z utwo- 
rzeniem samodzielnego państwa słowackiego i WŁĄ- 
CZENIE CZECH ORAZ MORAW DO RZESZY. 


1 ewentnainej faktyki obu partnerów osi na najbliższą 


Przysałość. 


 Zarówna koła niemieckie, jak i włoskie NIE ZA- 


W całych Niemce it zostały wstrzymane żołnie- 
rzom i policji urłopy 64 1 sierpnia. 

Roczniki, które już ukończyły służbę nie zostały 
zwolnione. f i 


f 


Głównym przedmiotem konferencji będzie także 


zz 


sprawa podziału mienia b, państwa 
kiego. Rokowania potrwają około 3 tygodni: 


statnie ostrzeżenie angielskie 


d adresem Niemiec i każdego napastnika 


czesko-słowac- 


Berlin musi wyzbyć się swych iluzii. -- Monachium się nie powtórzy 


LONDYN, 29. 6. 
R wygłosił 


PAT). Lord | ska kontynuować będzie nieu- 
dorocznym niknioną linię swej własnej histo 


„je brytyjskiego instytutu | rii, gdy tego rodzaju usiłowania 


$ miedzynarodowych pe zostałyby znown podjęte. nemu niebezpkczeństwu. 

mówienie o polityce zagran Przygotowania, jak to świa- 

nej W, Brytanii. i ae się tu wiadomo, nè mają innego ce |twa. 
Lorć Halifax stwierdził na agres lu, jak tylko olrony. 

wstępie, że w ciągu ostatniego| potężne saak iskie | R; = 

zy polttocź Drykyjskiej: 2a! | ag aj ciec 7 brytyiskie | Niemcy same się izotuią 


szły doniosłe zmiany. Przed: ro- 
kiem W. Brytania nie miała żad- 
mych specjalnych zobowiązań 
na kontynencie europejskim po- 
za tymi, które już od dłuższego 
CZASU. istniały. 


Obrona zagrożonych 
państw 

` Brisiuj W. Brytania związana 
jest układami wzajemnej pomo- 
ey z Polską i Turcją. W. Bryta- 
nia zagwarantowała swoją po- 
moc Grecji i Rumunii przeciw 
agresji, a obecnie rząd brytyjski 
rokuje z rządem sowieckim i jak 
lord Halifax ma nadzieję, roko- 
wania te niezadłngo skończą się 

pomyślnie. i 
Dia sprawy obrony tych państw 
w Europie, których niepodle- 
głość i neutralność mogłaby ulec 
zagrożeniu, wzięliśmy na siebie 
nowe zobowiązania i gotowi je- 
' steśmy zobowiązać się jeszeze da 
lej, podkreślił lord Halifax, w 
Mig (jąc sobie sprawę z przy 
Czyn ch zobowiązań i skut- 
ków, Wiemy a tym, że gdyby 
głość i bezpieczeństwo 
innych krajów Gy zniknąć, to 
kaz własne bezpieczeństwo i 
własna niepodległość oka 
się poważnie zagrożone. 
Wiemy o tym, że o ile między- 
narodowe prawa i porządek ma- 
ją być zachowane, to musimy 
być gotowi do wałki w ich obro- 
mie, W, przeszłości W. Brytania 
zwwsze powstawała przeciw 


gô użyte będą jedynie w obronie 
przed agresją. W wypadku no- 
wej agresji zdecydowani jesteś- 
my użyć całej naszej nagroma- 
dzonej siły w wykonaniu na- 
szych zobowiązań  przeciwsta- 
wienia się agresji. 

Często zarzucają nam, że acz- 
kolwiek byliśmy wiełkim naro- 
dem, to obecnie drogi naszego 
postępowania są przestarzałe i 
że demokracja nasza w tych wa 
runkach żyć nie może. Czytamy 
złośliwe zniekształcenia naszych 


jakie - niektórzy ludzie w kra- 
jach hołdujących odmiennej fi- 
lozofii międzynarodowej od na- 
szej własnej uważają za stosow- 
ne podejmować. Odczytujemy je 
z oburzeniem, wiedząc. że są one 
fałszywe, że tak samoi ci, którzy 
je podejmują, wiedzą o tym rów- 
nież. 

Pragnę oświadczyć, że W. Bry 
tania nie zamierza ustąpić ani 
przed obelgami, ani przed prze- 
mocą. 

W znacznej części Świata daw 
ne formy postępowania i zwykłe 


kim trudem osiągnięte, są porzu | 
cane. Dzieją się dzisiaj rzeczy, 
które trudno czytać bez obnrze- 
cepcji postępowania z bliżnimi. 


nasze własne normy postępowa- 
nia nie ulegały zwyrodnieniu. W 


lsję, W tym tetu jedynie połą- imigrującym, importując znacz-|cią i brakiem miłosierdzia. Gdy- 


A 


czyliśmy się zinnymi państwa- | ne ilości 
mi, aby przecivstawić się współ Słowacji, Holandii i Włoch, ab 


Określone om: zostały jako 
zmierzające do zolacji lub okrą- 
żenia Niemiec i Włoch, jako ma 
jące na celu uniemożliwienie 
tym krajom użyikania obszarów 
niezbędnych i ich narodowej 
egzystencji. Fakty jednak świad 
czą o czymś innym. Niemcy sa- 
me się izolują | czynią to jaknaj- 
skuteczniej i isknajkomplefnicj. 
Izolują się one same od innych 
krajów ekonomicznie przez swo 


ja politykę autarkii, politycznie 
posunięć i naszych przesłanek, zaś przez politykę powodującą 


ciągłe obawy wśród innych 
państw, a kulturalnie przez swe- 
ja politykę rasistowską. 

Co się tyczy wysuwanego 
przez Niemcy żagadnienia „ob- 
szaru życiowego“ to problem ten 
rozwiązany może być jedynie 
przez rozumne uporządkowanie 
spraw wewnątrz własnego kraju 
i przez przystosowanie swoich 
stosunków i stałe poprawianie 
ich z innymi krajami zagranicz- 
nymi. Państwa rpzszerzają swój 
dobrobył i podncszą stopę życia 
pi oich narodów przez zdobywa 


ludzkie układy współżycia z ta- |nie zaufanią swąch sąsie adów i 
wymianę | 


ułatwioną tą drpgą 
dóbr pomiędzy nini. Akeja gnę- 
hienia niepodległego istnienia 


nia. Są one tak obce naszej kon- | mniejszych i słabs ych sąsiadów 


przez państwo silt ejsze ma skut 


Pierwszym naszym zadaniem ki właśnie wręcz | odwrotne i o 
jest przeto staranie się o to, aby |ile „przestrzeń żydowa* miałaby 


m sensie, to 
koncepcję i 


być stosowana w 
odrzucamy całą 


A 


okresie, w którym cele nasze są musimy się przeciwstawić jej sto 


sprostać żądaniom niemieckiego 
przemysłu i niemieckiego roic- 
Jakże więc, zapytuje lord 


robotników z Czecho- | by doktryna siły została porzu- 
y|cona tak, jak obawa wojny się 


rozwiała, to rozwiązanie wszyst 
kich. spornych zagadnień stało- 
[DY się daleko łatwiejsze. Nieza- 


Halifax, Niemcy mogą twierdzić, |leżnie od tego, jakimi są trud- 


że są przełudnione? 

Belgia i Holandia. a do pew- 
nego stopnia również wyspy 
brytyjskie dowiodły juź, że prze 
ludnieniu można zapobiec przez 
produktywną pracę. Ekonomi- 
eznie Świat się zbyt ściśle zazę- 
bia, aby którykolwiek kraj 
mógł [liczyć na to, że będzie 
mógł ciągnąć dła siebie kórzyś- 
ei kosztem swoich sąsiadów. — 
Podobnie jak każdy imny kraj 
również i Niemcy nie mogą li- 
czyć na to, że rozwiążą swoje za 
gadnienia gospodarcze w odo- 
sobnieniu. 


Doktryna siły uniemoz- 
liwia porozumienie 


W. Brytania gotowa jest do 
współpracy z wszystkimi pań- 
stwami i udzielenia pomocy za- 
spakajającej również pojęcie 
„Obszaru życiowego. Gdyby 
świat był na tych zasadach zor- 
ganizowany, to ani Niemcy. ani 
Włochy nie pożrzebowałyby się 
obawiać o swoje bezpieczeń- 
stwo i żaden naród nie mógłby 
być pozbawiony korzyści mate- 
rialnych. jakie wynikałyby- z 
możliwości powszechnego zasto 
sowarmńa zdobyczy cywilizacji i 
wiedzy, ałe tego rodzaju społe- 
czność narodów nie może być 
zbudowana na zasadach prze- 
mocy w świecie, żyjącym w o- 
bawie przed gwałtem i zmusza- 
nym do zużycła swołch zaso- 
bów na przygotowaniach do 
przeciwstawiania się tym gwał- 


| 


ności zagadnienia kolonialnego. 
droga porozumienia jednak hy 
się zmałazła, gdyby wszyscy 
pragnęli tego porozumienia, ale 
dopóki wszystkie kraje w rze- 
czywistości porozumienia nie 
pragną, rozmowy na ten temat 
przyczyniły więcej zła, aniżeli 
dobra. Ponadto niemożliwym 
jest rokować z rządem, którego 
odpowiedzialni rzecznicy pła- 
wia się codziennie w rzucanin 
obcig na brytyjską politykę we 
wSzysikich częściach świata. 


Świat trzymany 
za gardło 

Polityka brytyjska oparta jest 
na dwóch podstawach. Pierw- 
szą jest zdecydowane przeciw- 
stawienie się przemocy, drugą 
jest n.uanie przez nas dążenia 
świata po konstruktywnej dro- 
dze gu budowaniu pokoju. Gdy« 
byśmy mogli być przekonani, że 
zamiary innych są podobne do 
naszych i że wszyscy naprawdę 
pragniemy pokojowych rozwią- 
zań, to wówczas oświadczamy 
to definitywnie — moglibyśmy 
omówić zagadnienia, które dziś 
napawają świat taką obawą. — 
W tej nowej atmosferze mogli- 
byśmy rozważyć szereg zagad- 
nień gospodarczych — ograni- 
czenia zbrojeń i inne zagadnie- 
nia, ale dziś nie stoimy w obli- 
czu takiej sytuacji. Groźba prze 
mocy wojskowej trzyma świat 
za gardło. 

Gdyby się udało uzyskać poro- 


wszcikim wysiłkom  jakiegokel- 
wiek mocarstwa deminowania 
nad Kóropą kosztem swobód in- 
nych państw i polityka brytyj- 


tom. W chwili ibecnej doktry- | zumienie, to będzie ono musiało 
na siły zamyka drogę do poro- być oparte na wwałych funda- 
zumienia i napełmia Świat za-| mentach. Pairzebne są czyny. © 
zdrością, nienawiścią. złośliwoś nie słowa. 


| stale fałszy wie przedstawiane na |sowaniu. Znamienąą jest rzeczą, 
leży oświetlić je najbardziej o- że roszezenia te © „płzestrzeń ży 
twarcie. Naszym pierwszym za- ciowa“ wysrwane sa w tej chwi- 
„daniem jest powstrzymać agre- li, gdy Niemey stały się krajem 


30. VI. ai 


cóż dalej, Panie Kancierzu? 


ANIA 


1 


bid Mż 


List, który Khokża dojdzie do Hitlera 


W Iwowskim „Wieku Nowym“ 
znajdujemy następujący interesu- 
jący list otwarty do kancierza Hi 
tlera. 

Zapewne słowa te do pang 
panie 'kanciefzu, nie dojdą. 2| 
może dojdą, ` prze azane ali 


głos polskiego ENAK esa 
przez jedną Z ekspozytur pań- 
skiego rządu w naszym kraju, o- 
bowiązaną do informowania Be 
na o nastrojach i „wszystkim, co 
się u nas robi, mówi i myśli w, 
tych godzinach „próby sił”, któ- 
rą nam pan narzucił. 

Dlatego na wszelki wypadek, 
— prosimy o chwilę uwagi i — 
milczenia. 

Nie jest naszą rzeczą oceniać | $ 
to, czego [ „n dokonał dla swego 
narodu, i przewidywać ostałecz- 
ny wyrok, jaki o panu wyda kie 
dyś historia” Niemiec. Interesuje |? 
nas 
PAŃSKI STOSUNEK DO POL- 


SKI. 

Wiemy z „Mein Kampf“, że 
był nieprzyjazhy 1 wzgardliwy, 
że widział pan w nas martwy o- 
biekt przyszłej niemieckiej eks- 
pansji, że niedaleko odbiegł pan 

"w swych poglądach ód swych 
najbardziej sza onych rodaków, 
którzy jeszcze w pfzede dniu 
klęski roku 1918 marzyli o prze- 
siedleniu milionów polaków na 
Wschód, aby zająć ich ziemie. 

W, roku 1934 niektórzy z nas 
uwierzyń, że pan przejrzał i 
zmienił zapatrywania. Uwierzy- 
li w miłe, ciepłe słowa, których 
pan nam nie szczędził. Dziś roz- 
czarowali się. — Aator „Mein 
Kampi“ pozostał sobą. Ale nie- 
wątpliwie bardziej wstrząsają- | 9 
cej niespodzianki doznał pan w 
dniu, w którym powiedział pan 
sobie: a teraz kolej na Polskę. 
Przypuezczał pan, że ugniemy 
się, jak czesi, wobec pierwszych 
ERC żądań. Á myśmy 
je odrzucili, 


I LARA AA WOJNE 
która mia nas kaz 1 złamać. 
Dzień w, dzień pańsey pomoc- 


owa 


nicy i> pańska rasa rzucają w 
naszą stronę ` rzenia i groź- 
by. iy każde słowo z tego 


repeffgaru, bo przed naszymi 0- 
bywatelami nie zataja się nicze- 
go. Dzień w dzień i W nasz 
stronę hiiraganowy oiek Dla 
nas urządza się w Gdańsku spek 
takie, aby nam grały na ner- 
wach. A pan — czeka | na skutek. 
Nie wiemy, jak tám pana in- 
formują. Może, aby nie psyć pa- 
nu Humori nie narażać się na | 
pański gniew, opowiadają panti, 
że w Połśce już wszystko trze5Sz- 
czy i rozstraja się, że tylko 
kneblem i terorem nz rząd po- 
skramia kapitułacyjne nastroje | 
społeczeństwa, że pokój zaj 
wssełką ećnę jest sprawą najpo- 
punrniejszą, że po każdym atā- 
ku „Voelkischer Beobachter“ kil| 
kuset polaków popada w obłęd 


; 
A 
i 


ze strachu. Jeśli tak pana infor: | 


muja, leży w interesie pańskim | 
i Niemiec, aby pan temu nie wie 
Lódz r l 


rzy 
POD CIŚNIENIEM PAŃSKIEJ 
OFENSYWY POLSKA KRZEP- 
NIE I POTĘŹNIEJE, 
Lata pracy i wysiłków niej 
przyniosły, nam w dziedzinie mo j 
zralnej i materialnej takich owo- 
ców, jak ostatnich kilka miesię- 
cy, odkąd się pan na nas opra- 
zit, Bez względu ną to, co o pa- 
nau kiedyś powiedzą Niemcy, 
przyszły, nasz historyk będzię 
musiał przyznąć, że w ogromnej 
mierze przyczynił się pan do na- 
szego rozwoju, że pan. ułatwił 
nam rozwiązanie zadań, nad któ 
rymi bezskutecznie trudziliśmy 
się, Oczywiście, stało się to 
wbrew pańskim intencjom, Ryła 
to druga z kolei pomyłka, jaką 
pan popełni w ocenie narodu 


(polskiego. Czy potrzebne są pa- 


poómytki? 
w PÓŁŚÓE NIKT SIĘ PANA 


NIE BOL 


Ani pogróżek, bez względu najna wzmożoną produ Ję: 


to, czy są lub nie są pomyślane 
serio. Zaledwie w kilka dni po 
gdańskich Krzykach min. Goeb- 
belsa do tegoż Gdańska przyje- 
chał delegat naszego minister- 
stwa przemysłu i handlu, aby 


zbadać potrzeby inwestycyjne 


|portu, ponieważ jego zdolność 
przeładunkowa okazuje się za 
szczupła. Czy to panu nic nie 
tłumaczy? — polskie wkłady pie 
niężne, w mieście, które pan 

iciałby przerobić ną wulkan? 

zy ten drobny fakt nie wyjaśni 
panu, że daremna jest taktyka 


dezorganizowanią nas | strasze- 


-araa może pan rozpocząć 
wojnę, — Dziwi nas wprawdzie, 
że pan tego nie uczynił. wcześ- 


niej, gdy łańcuch trałtatów o- 
ronnych jeszcze niejopasywał 
Niemiec, gdy polski pr temysł wo 
jenny dopiero przestłw iał się 
pod- 
czas gdy pogotowie pańskie już 
dochodziło do grama maksy- 
malnej. Zdaje się nami że choć 
pan gardzi pacyfizmert, z tą de- 


zycja nie podniesie g głowy. Żaden 
czynny lub bierny sprzeciw nie 
sparaliżuje naszych sł. Wiemy, 
że niejedno miasto nasze poszło 
by | w gruzy, ale ruiną ą także 
niem tekie miasta. emy, że 
wielu z nas zginie, ale pa! Grun- 
waldem także zginęło wielu: ` 
Więe może pan zaczynać lub 


| NIECH SIĘ PAN ZWRÓCA 
W INNĄ STRONĘ, 

bo tu szkoda trudu i zdrowia. — 
Niech pan poświęci resztę swych 
| dni choćby w by karmieniu 
własnógo narody, aby nie ‘koii 
promitow ował się tym, co musi zja 
dać, Niech pan stanie się do 
tlfwym ojcem swych nieszczęś 


cyzją wojenną jakoś fanu cięż- jnie, i co pan woli. Ani to ani tam- | wych poddanych. Niech pan zre 


ko idzie. Jeżeli to intijcja dora- 
dza panu rozwagę, nieth jej pan 


to nie wpłynie na zmianę nasze: 
go stanowiska. Na razie patrzy- 


słucha, Albo też niech pan zacz-|my z zainteresowaniem, - dokąd 
nie. Będzie to trzecia i ostatnia |też zaprowadzi pana ta ślepa u- 


pomyłka pańska w otenie Pol. |lica, 


ski, ostatnia, ba pa nj jest ko- 


niec. 
WOJNĘ NARZUCONĄ NARÓD | 
POLSKI PODEJMIE. 

Nasza policja nie. p)stada spi- 
su polaków, których na wypa- 
dek wybuchu trzeba gi unieszko 
dliwić, bó na tę wojnę pójdą 
wszyscy. Żaden robothik nie do- 
puści się sabotażu. Żadna opo- 


w którą pan wpędził swą 
politykę, i ilu nowych wrogów 
| narobi pan sobie jeszcze DA SZE- 
rokim świečie, ile nowych dziej 
solidarności narodowej powsta |k 
nie w Polsce dzięki naciskówi 
pańskiej ofensy Gdyby ze- 
chciał pan posłythąć naszej ra- 
dy, wdzięcznej za rozliczne mi- 
mowolne przysługi, powiedzieli- 
byśmy; 


zygnaje z Gdańska i Polski, b 
najtragiezniejszym kresem ka 
riery „Wodza* jest jego klęska 
Są tasradv naprawdę szczere 
Bo choć istnieją ludzie, którz) 
pana nienawidzą, ale polacy, po 
| siadając umisjętność wczuwani: 
żę w Syłua awet przeciwni 
a. zai” GŁ BSO A jakby 
tekkie współczucie. I życzą pam 
o jaej, cichej starości w lą sma 
śliwych I kwiłnących z 
wszystkimi sabiadańni, Wiem. 


czech. 
„dam Nechay,. 


Hitler w wykonaniu Chevaliera 


Polityka dominuje na scenach i scenkach paryskich 


PARYŻ, w czerwcu. 

Na scenach paryskich teatrów 
rewiowych satyra polityczna ! 
muje nadal bardzo poważne mie 
śce. Autorzy i aktorzy wykpiwają 
i wyszydzają zewnętrzne i wewiię- 
trzne stosunki, Jeśli idzie o zagra- 
nicę, cały dowcip kierowany st, 

w stronę Niemiec i Hi- 

ai | Massołiniego. A znów 

na „rynku” wewnętrznym najbar- 

dziej eksponowane" stanowiska ža} 

miują: Blum, Paul Reynaud, Da- 
ladier i inm. 

"Casino de Paris, które jest prze- 
cież 'teatróm rewiowym o zupełnie 
odmiennym typie, nie pozbawilo (ym 
Li swóga programa pewnyć 
alai politycznych. Stało się to 
zresztą H uciesze faatae mo- 


że ońa bowiem je i oklaski 
wać mezwykie udaną i liwa ka- 
rykaturę Hittera w ykonaniu 


Maurice Chevalier'a. 

w innym znowu skeczu francuz, 
angiik i niemiec pr o, ają się w 
waskim przedziale KE: | sypia 
nego trzeciej klasy, wielu pe- 
rypetiach okazuje się, A, niemiec 
omyfił stę L wsiadł innego po 
ciagu rA çhciat jechać do Mona- 
hilum. Erancuz í angjiśc Wwysadza- 


go z wągonu, nie szczędząc mu | 
jszturchańców w tylną cięść ciała, | 
'ną której widnieje pięknię kd 


| wany znak partii „nazi”, 


ANGLI 


Wagons- Lits/Cook 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Uwaga; 
lenią na 
nióRnych, 


Biuro załatwia rezwo- 

kin biletów. zagra- 

studentów, krew- 
nych it d 


t | nięznośnych „Fritzów”. 


e 
A 
ADZZD 


jwia na przemian marcyiskie operet 
ki Alibertą i wesołę rewię arty- 
styczne Saint-Grani€'a, tym razem 
program naszpikowany jest dobry- 
mi kawałami politycznymi. Zaczy- 
na się od małej scenki w szkole. 
Profesor pyta uczennicę o obszar i 
ludność jakiegoś państwa. Uczenni- 
ca odpowiada bzdury, Wiym wcho 
dzi inspektor i zadaje jej te bame 
pytania. Uczennica Mdpowiada to 
samo, co poprzednio, jale inspekto: 
składa gratułacje jeolcsórowi * za 
tak szybkie poinformowanię uczen- 
nie o granicach 'tegó państwa, na- 
kreślonych pira ana! Wszyst- 
ko kończy się pi na temat 
dzie miesz 
ka dwach Fritzów : zaraz / podnosi 
się larum, jakby ich było co naj- 
mniej dwa miliony — 

Rewia teatru Varete cieszy się 
powodzeniem inż ad szeregu mie- 
siecy, to też niektóre jej fragmenty 
dotyczą faktów dawniejszych, ale 
treść jest zawsze aktualna. Jedna | 
z asjpopularniejszych aktorek tea- 


DO Antwer 
FIORDY NORWEGII 


i s SNO 


z pobytem w VICHY, 


POLTOUR ? 


INDYWIDUALNE A WYPOCZYNKOWE: 


FRANCJI. 
a (wy, Warny ii), 
c Palestyny, CRON Plaży 
WYCIECZKI MORSKIE 
rpii i Londynu 


RENEE. od 17 do 22 sierpnia 
one “Kuby, Boliwii 1 1 innych ktajów. 


WYCIECZKI 


DO FRANCJI 


Odjązdy w dy, 3 lipca, sierpnia i wrześnią 
oraz wyjazdy indywidualne, 


FRANCOPOJ "5% Foikoyea 1043 


trzyku, pocieszna Jane | yy- 
stępuje w roli ryza A 

cy i opowiada o pobycie „sidi” 
Daladier. Publiczność zaśmiewa 


całe bowiem opowiadanie naszzpiko:| 1 


wane jest Stowami, przekręcony 
po arabsku. Myślą prowa P © 
senki jest to, że „Sidi” 


jedź: zro ak 
oże dostać za a ie ję ają 


nie dostanie drzew. 

Polityka wewnętrzna | 
towala się w tormie PJ 
ki o Tomciu Paluchu. CGzoływym 
bohaterem tej bajki jest m 
finansów, Paul Reynaud, 
go Tomcia Palucha jest Pai D ure, 
który ciągnie go w prawo,” 
zaś — Leon Blum, który 
go w lewo. Rodzice pragną Zg ię 
Tomcia w lesie, ale dobre wróżki, 
które nad mim czuwają, nie ma 
potrzeby interweniować... Tomcio > 
Reynaud jest sprytny i upatty, nie 
daje się ikoma uwieść, cią 
prosto 'do celu i prowa kg 
do sanacji mingor A "X | nia 


t: 


sce Bi m 


eletan pi 


ATA Rumunji, 
od 13 do 2: lipca 


od 25/V1L — AVI 


da Argentyny, Brazylii 


> PENA For Ryż 


NICEI lub DINARD 


a ~ 
SED eli ven 
tor : t 
matęieie tp 
E wszystko 
gnie | posz He 
ore ie oe 
| OOO 
ta 
| |ETB 
ji 
f poko 
tny pięciorzzowy. 
gry spor: 
Kı ORE E 
Racz? 


Im 


ry zad, Bd ONERE E er 


gla 
Ekspansji Przemysłu e zl 
aripi poczciwy f 


mrda w szał: „Macie m 


dzę. kast, Jakto? N 
prawa wied zieć, co się w 


UB 


fu dzieję?” — 1 rzuca ła aa 


ERAT 


papa w bieżącym sęzonie 
| turystyczno poczy: 


w Krościegki 7 Danajseg 
Komfortowa pens 
dwu | trzyosobowe, 
wikt wykwińi 
zaki. jadi6, patefon, bridż, 
towe, instruktor pływacki na 
SĘU, ęzytel nia © 


R 


eji udziela ka rkć 
ü. 45. i a: AV "Pi 
U pR Lwów, Stanisłęwą 6. 


Zgłoszenia „prydawię i Era 
cji udziela ŁódąĄ J. i 
Etat, ul 6 Sforpńte A3. miesz, 


a 1113.00 w godztiach od 202, 
l» nichziele | $więta od 10—14 


m 
) ze. 138 
i 
` 


Polska utrwali pokój nad Bałtykiem 


Poniesiemy naiwiększe ofiary w obronie Gdańska i Gdyni 
Mościckiego 


"Wczorajsze przemówienie p. Prezydenta Rzplitej, prof. Ign. 


WARSZAWA, 29. 6. Pary. 


MIASTO GDAŃSK, TAR JAK 


30. VT. — GŁOS PORANNY -- 1939 3 


ny, ale ZIEMIA POMORSKA Ijniosto pokój i dobrodziejstwa 


twórczej pracy, którą ożyło całe 


Dsić w godz. M przed poładniem | PRZEZ WIEKI, ZWAĄZANE | BRZEG NADMORSKI — FUN- 
f okati „Dui morza” zosłło od|JEST Z NAMI LICZNYMI WIE- | DAMENTY NASZEJ NIEZALEŻ 


polskie wybrzeże. Dzisiejsze po- 
| kolenie nie zmarnowało lat, któ- 


prawione w kaplicy Zamija: Kró | ZAMI. Obydwa te:porty są otwar | NOŚCI GOSPODARCZEJ I PO- 
lewskliego w Warszawie uroczy- 


se nabożeństwa, ua którym o- 
bteeny był Pau Pr ŁR. P. 
PROF. IGNACY MOŚCICKI w 


otoczeniu domu. cywilnego i woj 
skowego. 


Następnie 6 godz. ]2-e; Pan 
Prezydent R. P. wygłosił z Zam- 
ku Królewskiego następające 
przemówienie,  transmi!owane 
przez wsnystkie rowgłośni: Pol- 
skiego Radia. 

— Wi tradycyjmych dorocz- 
nych .,Dniach motsa ôkupiaja 
ne myśli | meracia całej i 
je brzegu morskim — na oilein- 

naszej granicy najkrótszym 
pr o 
(ZWARTE NASZEJ ZAGA- 
NICZNEJ WYMIANY. Dlatego 
le porty gdyński i gdański mitją 
lak wyjątkowo wielkie tns 
nje dia naszego 


arstwa 


fymi bramami wyjścia na świat 
dia obywateli Rzeczypospolitej 
i owoców ich pracy — stanowiąc 
również wolne, bezpośrednie do 
stepy. do Połski dla bander wszy 
stkich narodów — dła statków 
wszystkich państw morskich, 
które zwożą do nas swoje surow 
öt i wyroby. 


Gdy dzisiaj, w dniu świętych 
apostołów Piotra i Pawła, patro 
nów rybaków, myśl nasza bieg- 
nie wzdłuż Wisły, królowej pol- 
skich rzek, do Gdańska i Gdyni, 
do portów i wsi rybackich, do 
tych, którzy pracują na wybrze- 
żu i morzu i do tych, którzy peł- 


| nią- nad nim zaszezytną straż — 


a więc naszej marynarki wojen- 
mej — to jest to tylko odświęt- 
ny, radosny wyraz stałej, codzien 
nej, nierozerwalnej łączności 


nace- wszystkich polaków z ziemią po |nie i ku przeszłości, składające 


morską. Bo choć każdy zagon 


| LITYCZNEJ — są wartościami i re są już poza nami, odrobiło i w 
bez ceny. są powietrzem i słoń-|fej dziedzinie wiele zaległości i 
cem naszego życia państwowe- | zaniedbań, wygrało niejedną bi- 
go. Świadomość tej wartości żyjejtwę w wyścigu pracy, nakaza- 
dzisiaj w sercach i umysłach nym nam przez Józefa Piłsud- 
wszystkich połaków aim więk- |skiego. Tej pracy pokojowej 
sze napotykamy przeciwności — | chcemy i nadał poświęcać się 
IM BARDZIEJ NIEPRZYJAZNE |dla dobra Rzeczypospolitej, na 
SĄ OKOLICZNOŚCI ZE-'pożytek własny i innych naro- . i i 
WNĘPRZNE, TYM NIEZŁOM-| dów, z którymi pragniemy coraz |ganizowana przez ligę morską i 
NIEJ UJAWNIA SIĘ NASZA |to szerzej rozwijać nasze stosun- | kolonialną, która przyniosła już 
WOLA I GOTOWOŚĆ PONO-|ki gospodarcze i kulturalne, Name neS key okrętu 
SZENIA NAJWIEKSZYCH O- E A T szą, | P wodnego „Orzeł*, jest zara- 
FIAR, PO TO, si POWRÓT PRE: poł | zem najlepszym sposobem popu- 
PAŃSTWA POLSKIEGO NAD|._. ee] ą NI Ri ZDEO- |ąryzacji naszych potrzeb w dzie 
|MORZE WYKORZYSTAĆ I U- ze. pakia wola paok ie poler aiia dzinie obrony morskiej i najce- 
TRWALAG PO WSZE CZASY. |stwą konfliktów. PRAGNIE- czężstwa dla waszej marynarki 
Powróciliśmy nad Bałtyk ja-|NIEM NASZYM JEST UTRZY-: wojennej - j 

ko państwo, bo ostaliśmy się nad | MANIE I UTRWALENIE POKO: `> ~ 

nim nieprzerwanie jako naród, JU NAD BAŁTYKIEM, ALE SILNŁNA LĄDZIE I W PO- 
stąd w dniach radosnych, poświę 
conych morzu, myśl nasza bieg- 


WIĄZEK POWIĘKSZENIA | SIĘ SILNYMI I NA MORZU, BY 
POLSKIEJ SIŁY ZBROJNEJ NA | zapewnić nieprzerwany rozwój. 
MORZU. „Dni morza“ są dniami | naszej pracy morskiej, by w pet- 
poświęconymi polskiej marynar- |ni móc rozwinąć morskic powa- 


hołd pamięci tych pokoleń, któ- 


SPADA STĄD NA NAS OBO- WIEYRZU PRAGNIEMY STAG . 


narodowego, dlatego 0-. ziemi połskiej jednako nam jest jre okres niewoli nieugięcie nad 


ioczóna jest miłością i troską sk: | drogi i bliski, jednako składa się | Bałtykiem przetrwały. Powraca-|ce wojennej. Powszechna zbiór- łania narodu poiskiego. 


na wielką całość naszej ojczyz-|jąc nad morze 


p 5 
£ GE 


igo narodu, dlatego WOLNE 


Kto ruszy 


g 


państwo naszej ka na fund. obrony morskiej, or- 


gk- wywoła wojnę 


Podmiosie uroczystości w Gdyni przy udziale czionków rządu 


GDYNIA, 29. 6. (PAT). Dzisiej| , Po nabożeństwie zgromadzeni | brony narodowej sprzętu wojen|stojnikami udał się po zakończe-, świetlne. 


sze uroczystości w ramach „ 
morza“ w Gdyni fi iły mi 
tałarte wrażeńie „wśród niezli- 
rzonych rzesz, które przybywały. 
fliamnie leznymi póciągami 


łeczeństwo gdyńskie. 
Z kolei na trybunę wszedł wi- 


oS Bolske". 
| Następnie na mównicę zbudo- 


fańskiego wszedł minister prze- | morskiej i kolonialnej, wicemar- 


Dni chórem odśpiewałi pieśń „Boże tego., ufundowanego przez spo-|niu uroczystości na Placu Gron- 


waldzkim na skwer Kościuszki, 
gdzie odbyła się imponująca de- 


wang w kształcie mostku kapi- ceprezes zarządu głównego ligi tilada, 


Defilada dzisiejsza 


stała się | 


Na tle reflektorów i śwdatej z tvs 


| sięcy lamp, łopoczące Hagi sarodō- 
we i papieskie na Wicach miasta ™ 


wyglądały imponująco. 


Kamienna Góra, utkana — lak 


Hasu nocy i dnia bez przerwy. |mysłu i handlu Antoni Roman |szałck Dębski, który podkreślił, jedną wielką manifestacją pa- gdyby gwiazdami na firmamenie 


Przędstawiciel Pama Prezyden || wygłosił przemówienie o zna-|że nikt nam nie dał wolności i 
la R. P. pan wice er Euge-|czeniu Bałtyku dla gospodar- |nikt też nie śmie sięgnąć po źre- 
nikas Kwlatkowski powitany z0%,stwa narodowego. nieę tej wolnosci — po polski do 
stał na dworen i | Po odegraniu przez orkiestrę |stęp do morza. Nikt nie śmie się 
P wojewodę pomorskiego Racz hymnu narodowego wiceprze-|gnąć po odwieczne związki Pol- 
liewicza, ministra Romana, do:  wodniczący komitetu organiza-|ski z wolnym miastem 


trioiyczną na cześć Polonii gdań 
skiej, która wzięła w niej nic- 
zwykle liezny udział. 

Defiladę rozpoczął przemarsz 
wspaniale prezentujących się od 


Gdań. | działów marynarki wojennej. Po 


ndeg foly kentradmirała Un-|cyjnego „Dni morza” dyr. Wa- | skiem jeśli nie chce wywołać no niej przeszły oddziały brygady 


uga AL chowiak odczytał rotę przysięgi, | 
Przy dźwiękach hymrm naro-|którcj słowa zgromadzone na 
lowega p. wicepremier przeszedł | płacu tłumy powtarzały chórem. 
zed frontem kompanii mary- | Słowa roty przysięgi brzmiały: 
arki po czym cały orszak udał |„Polska: od Bałtyku odepchnąć 
ię na Plac Gratwaldzki na miej się nie da! Przysięgamy: odwiecz 
ice uraezystości. f nych praw Polski do Bałtyku i 
Płac Grunwaldzki zapełnił się morskich przeznaczeń Rzeczypo- | dio. 
id wczesnych godzin  poran- spolitej strzec. Nad ujściem wej Krótkie przemówienia powital 
tych. przybywały nań niezliczo- |sły straż niezłomną trzymać. Do" e wygłosili jeszcze w językach 
1e delegacje ze sztandarami, któ |robek Polski na wybrzeżu i mo- | cpesch przedstawiciele bratnich 
e wstawiono pomiędzy kolumna |rzu stale poranażać. „Braci na- organizacji: belgijskiej, jugosło- 
ni otaczającymi forum morskie, jszych za kordonem, nierozerwal | wiańskiej i rumuńskiej. Przemó- 
'a tworzyło niezwykle barwne |n część narodu polskiego wSpo- |+vjenia te przyjmowane były ser 
to wspaniale udekorowanego fo magać i bronić. Tak nam dopo- | qecznie przez słuchaczy, którzy 
um i całego Placu Grunwald. |móż Bóg...“ BA. wiwatowali na cześć Belgii, 
dego. Ghóralna ta przysięga wYWAT- |sprzymierzonej Rumunii i brat- 
Prawa część placa zapełniły |ła niezwykle głębokie wrażenie. niej słowiańskiej Jugosławii. 
icznę oddziały marynarki wojen | Podniosły się ręce ku górze. Na| Na tym uroczystości na Placu 
iej z orkiestrą oraz kilka kom-|twarzach zebranych małowało | Grynwaldzkim zostały zakończo 


O godz. 12-ej zebrani na Placu 
Grunwaldzkim uczestnicy wro- 
czystości wysłuchali w najwyż- 
szym skupieniu i powadze prze- 
mówienia Pana Prezydenta R. 
P., transmitowanego przez ra- 


anii brygady obrony nasado-|się wielkie wzruszenie. W, szere |ne a wojsko, oddziały p. w., or- 
rej. gach tłumów, a szczególnie | gąnjzacje i stowarzyszenia prze- 


wśród polaków gdańskich sły- 
chać było łkania. 

Po chwili thm zaczął żywioło 
wo wznosić okrzyki na cześć ar- 
mii i rządu. 

Następnie odbyła się uroczy- 
stość przekazania hrygadzie 0- 


W. chwili rozpoczęcia mroczy- 
taści na placu była ponad 100 
ysięcy ludzi. 

Na redzie portu stanęły okre 
y marynarki wojennej oraz sta- 
«ek szkolny „Dar Pomorm* w 
retnej gali hamderowej. 


grupowały się do defiłady. 
Następnie p. wicepremier Fu- 

geniusz Kwiatkowski wraz z do- 

RZ M Z OC ZM IE R OWA Z PA 


Strzelanina 
w Tel-Avivie 


Jo arabów straciło życie 

HAIFA, 29.6. (PAT) — Dzisiej 
szėj nocy 240 niolegalnych emigran 
tów wylądowało na północ od Ga. 
zy. Parowiec został zatrzymany i 
skierowany do Haify. Nielegalnych 
> aresztowano, 
w okolicznych 
csiodłach żydawźkich doszło do 
strzelaniny. 10 arabów zostało zabi- 
‘tych a 2 jest rannych. 

W miejscowości Rehovuth wpro- 
| wadzono stan wriątbowy. Ruch 
mtędzy Tol-Awitvem 2  kołoniami 
został na 1 dzień mwiczeowy. 


WYJAZDY WYPOCZYAKOWO - TURYSTYCZNĘ 
w M. O =-u 
w ześmmie teinin 1909 r. > $ 
| do FRANCJI Wyjazdy Indywidualne } grupowe, 
| | - Cena zł, 295—- 
Ubajewije: indywidralcy paszport z ważnością do 8 tygodni, 
| wię po bylową framniską, wizy tranzyto we belgfjskie 
i niemieckie, przejazd kolejowy w ofie stromy. 
rz WARNY (Balgarig) ze zwiedzeniem “BUKARESZTU. 
dł Cena gd tł. 135— 
Xu HALAŻON (Wez Wyjazdy” ińdywtiiałne 1 krepov'e. 
l Cai od 4. 209.—. 
- dv Loadynu, Palgia, Kopenba gi, Rzymu i Pałestywg. ~ 


„ARGOS tódź, Iraugatia 1, tel. 107-86i 194-00. 


wej pożogi — wojny światowej, | brony narodowej. 


Znakomita postawa wojska 
wzbudzała żywiołowy entu- 
zjazm. Z Humu padały nieprze- 
rwanie okrzyki: „Niech żyje ma 
rynarka*, „Niech żyje armia pol 
ska“, 

Kulminacyjnym punktem defi 
lady był przemarsz delęgacji po- 
łaków z Gdańska. Zgromadzone 
wzdłuż trasy defilady tłumy zgo 
towały im entuzjastyczne, gorą- 
ce przyjęcie. 

Następnie przedefilowały dłu- 
gie szeregi delegacji oddziałów 
ligi morskiej i kolonialnej ze 
wszystkich stron Polski. 

GDYNIA. 29.6. (PAT) — Gdynia 
w godzinach wieczornych przedsta 
wiała niezwykły wprost obraz, Po 
otiejalnej części otwarcia kongresu 
eucharystycznego na Placu Grum- 
waldzkim i po koncercie chórów na 
skwerze Kościuszki cdbyła się tak 
jak i dnia poprzedniego zabawa lu- 
dowa. Tańce trwały do późnej go- 
dziny. 

Wieczorem iluminacja przeobra- 
ziła Gdynię w wspaniałe zjawisko 


— masą światelek i ogni szłucz- 
nych, wyglądała jak z bajki czaro- 


dziejskiej, Dworzec, poczta | wszys 


stkie gmachy publiczne zalane hyiy 
snopami świateł, 

Ruch na ulicy ogromny. 

Najwspanialej przedstawiała 
iluminacja wybrzeża i kolumnady 
oświetlonej dyskretxymi światlamii 
rampow ymi, 

Baldachin w ksztalcie namiolu 
znanego z hotslu pruskicga Matejki 
pod którym w powodzi śwłate! 19- 
nalt ołtarz utrzysary w stylu ka 
Szubskirh, a po bokach bajdauchimy 
dla przedstawicieli rządu i władz 
kościelnych, sprawiały niezwykłe 
wrażenie. l 

Morze farzyło się Światełkani 
statków i okrętów, siojących na 
redzie portu. A 
Manifestacje w kraju 

WARSZAWA, 29. 6. (PAT); — 
Dziś w „Dniu morza” w całej 
Polsce odbyły się liczne manife- 
stacje na rzecz naszych odwiecz- 
nych praw do Bałtyku. W godzi 
nach rannych zostały odprawio= 
ne nabożeństwa, po czym odby* 
ły się publiczne zgromadźgnia. 
na których społeczeństwo pol- 
skie dało wyraz swych głębo- 
kich uezuć -przywiązania i uko» 
chamia morza" F 
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kiedy mozng zotsan regultwoc zolą* 
dekipe::7 pofioer łavodnia przeczy 

czających pigułek: ADDOZA, zę zna 
kiem ochoanYmr ANAAL Sosy mę 
przy audouęągnej dy lad LAY prze iar 
nie armii e wyrosoo|ą PC > il 
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LONDYN, 29. 6. — Duże wra- 
żenie wywarło OŚWIADCZE- 
NIE DZIENNIKARZY REPRE- 
ZENTUJĄG YCH PRASĘ PRO- 

SZĄDOWĄ, IŻ ANGLIA WAL- 
CZYŃ BĘDZIE *0 GDAŃSK, 
TAK JAK w 1014 ROKU WAL |: 


Przy niezegojżroym wypróżnieniu, 
połączonym x (upośłedzonym  trawie- 
niem 1 rłym samopoczuciu należy 
przez dłążsty okres ezan pić co'rano 
na czczboi wieczorem przed spaniem 
po pół szklanki naturalnej wody: gorz 
kiej Pządeióska - Józefa. Zap. lekarza: | 


CZYŁA © BELGIĘ, której net neu | z 


laponia obostrzy blokadę Tientsinu 


„Nowy incydent na granicy mengolsko-mandźurskiej 


tralność © pogwałcona = została | 
przez Niemcy.” Datef ci" <amt 
dziefinikarze "mieli oświadczyć, 
iż HITLER MUSI Z TYM SIĘ) 
BARDZO FACZYĆ. Świat zdaje! 
sobie Sprawę z powagi śytitejł | 
i Hivd bierze pod iwat MO. 
żLIwOŚĆ SZYBKIEGO" WY- 
BUCHU WOJNY. 
GA,- 2% 6. (Tel. wi). Mo- 
sk Prawda” zamieściła 
, sensacyjny ARTYKUŁ SKIERO- 
"WANY PRZECIWKO TYM PO- 
ŁYTYKOM ROSYJSKIM, KTÓ- 
RIY’ POWAŻNIE *TRAKTUJĄ 
ANGIELSKO FRANCUSKIE 
PROPOZYCJE ZAWARCIA 
TRÓJPRZYMIERZA. Artykuł 
wskazuje, źć rokowania trwają 
od TE kwietnia, 4 więc już prze- 
szło 256 dni. 50 dni stracono z po 
woda niczroznmiałego odracza- 
nia sprawy. Pismó NIE WIE- 
RZY W DOBRĄ WOLĘ ANGLII 
I WSKAZUJE, ŻE UKŁADY Z 
PORCJĄ 1 POLSKĄ PODPISA- 
NE ZOSTAŁY PO KRÓTKICH 
NARADACH. Obecnie brak do- 
hrej woli jest aż rażący. Sowiety 
Mota TOROWać x Anglią na pła-| 
szezyźnie równości, a ZOBO- 
WIĄZANIA MUSZĄ BYĆ BILA- 
TERALNE. Jeżeli Polska ma u- 
dzielić pomocy Anglii na wypa- 
dek zaatakowania Holandii, a 
Anglia Polsce w razie napaści na 
Gdańsk, fo DLACZEGÓŹ AN= 
GLIA ROT SIĘ ŻAGWARANTO- 
WAĆ SOWIETOM POMOC W 
RAZIE 4GRESJI NA PAŃSTWA 
BAŁTYCKIE. i 


RYGA. 29. 6. (Tel. wł.) Jak do- 
nosżą Z Moskwy, w Rosji odby- 
wają się obecnie manewry woj- 
skowe, zakrojone na dużą skalę. 


" WALCZYŁ 

o zdobycić tajemnicy 
-ch kart: 

WIDMO 


„D kowej‘ dręczy- 
ry nocą 


KSJ 


wg ulworu Al. PUSZKINA 
Mistrzowska realieacja 
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gdańskich, przygotowani» do orga- 
nizacji pdańzkiego kórptsu ochot- 
rićżego "postępują ciągłe ' naprzćd. 
Ba 'pomiesźczónia tego Kofpnisu | 
oczyszczono jaż' szereg lokali. Gro | 
magicne są z pośpióchem zapasy 


Wojsko zgrupowane jest głów- 
|nie w okolicach Łeningradtt, '6- 
Iraz ħa Zachódtiej gratiicy: * 

"Wydany zóstał zakaz zawija- 
nia okrętów! obcy ch do Sewasto- 
Pola: s: 


ktttego większe ilości zemrożono w 
r TA Wami chłodniach. Niemal wszystkich kraw 
cćw gdańskich powołano dó szycia | 

GDANSK, 29.6. PAT) — - Wedlug mtindnrew.  Zmobilizowańe “ 
informacji? z wiarygodnych *żródeł szwaćżki do szycia bieliźny, ” 


Drieje się to wszystko niemal 
jawnie, wbrów kłamiiwyti zAprzE- 
czenióm prasy gdańskiej: 

“Kotá berłiftskie rćwmież zaprze- 
czają wiadomościom 6 '/ powołaniu 
„Ereikorpastt” i 6 przyjsździe nd 


żywności, tpeejalmie mąki i mięsa. | mowców'dó Gdańska. 


"PARYŻ, 29.6. (PAT) — „Excel 
| sior” wyraża Cpinię; iż złudzenie 
polityków "hitlerowskich, fakoby 


śiaćRu 6d" wewnątrz” mogla “hte 


Nr. 175 


zyć o Gdańsk 


"lak w hati roku 'wależvia © Beigię 


j wywołżźć akcji polskiej, stanowi dziś 


frajwiększe nieyeźpieczeńśtwó gro- 
żąće jhkójowi. DIA rządu Frajici- 
sRióeo 1 Ńrytyjskiego $$łuncja jest 
bowiem catkowiele jasna. Wszelkie 
zakrsy rozstrzygnięcia  śprawy 
Giańsła metodą gwałtu, pociągTi;- 
toby”zw śobą' natychmiast wejście 
|w życe wztjenmej pomióty,* przy- 
Tzeczojej przez: "Anrhe 1 Francje 


tet próba dokonania w*Gdańsku **„za- | Polsce 


na fe 


TBATI |a ministrami wojny i marynar- 
ki, ustalono postępowańie w sto 
sunku dö” propózycji brytyj- 
skich, dotyczątych ticyd jenta w 


| TOKIO, ; (29 czerwca. 
Agencja Domei donosi, iż po 
szeregu rozmów, jakie odbyły 
się pomiędzy premiérem“ Aritą 


| Tientsinie. 

"Mim. Afita oświadczył, iż rząd 
japoński postanowił ' "nawiązać 
(rokowania 't z rządem brytyjskim 


Katastrofalna powódź. 


aly rzeki, 
Wali tu 18 Riszcz 


SOFIA, 29 ; marca. (PAT). — 
Bułgaria została nawiedziona 
katastrofalną powodzią. — Naj- 
bardziej ucierpiała miejscowość 
Sevlievo na północnych stokach 
Bałkanów. Burza, która spówo- 
dowała powódź  rozszalała się 
w nocy nad Bałkanami. Rzeka 
Rossica zaczęła nagle wzbierać. 
Poziom wody wkrótce sięgał wy 
sokości 10 m. Wszystkie mosty 
zostały zerwźne. "Wezbrane fale 


porwały i zniszczyły około 60 
domów. Frzeszłó 100 dóntów zo 
stało ttszkodzonych. 


Dotychczas wydobyto zwłoki 
20 osób, które zatonęły. Liczba 
zaginionych przewyższa 50 ©- 
sób. Zboża zostały zniszczone. 
Całe stada owiec i bydła zato- 
nęły. Straty sięgają wiefu miłię 
nów lew. 


Powódź zaskoczyła mieszkań | 


| 


12 W 


ac pola, mosiy 
dziesiat os6b zatonelo 


a z Inm: 
1 domy. — — 


ców miasteczka w nocy. Przy- 
bór wody był tak gwałtowny, iż 
według naocznych świadków 
miało się wrażenie, że korytem | 
rzeki posuwa się Ściana wody | 
10-metrowej"” wysokości, nisz- 
cząć wszystko po drodze. 

O katastrofalnych wylewach 
rźek donoszą i z innych części 
kraju: W Haskowó' iw Pawli* 
keni utonęło kilkanaście osób: 


- Krwawa masakra podczas libacji 


| T osób poranionych siekierami, nożami i łomami 


| Wczoraj późnym wieczorem | młotki, noże i łomy. Bójka trwa 
dom przy ul. Mianowskiego 27,ła kilkanaście minut i dopiero 
stał się terenem krwawegó zaj- policja’ położyła kres zajściu, w 
ścia, które pociągnęło za "sobą | czasie którego zdemiolowano u- 
7 ofiar. : "  "irżądzenie kiłku mieszkań: 

W mieszkaniu jednego z loka |- Zaalarmowane pogotowie ra- 
torów odbywała się libacja, su- |tuńkowe udzieliło pomocy 39- 
to zżakrapiana ałkoholem. letniemn ' Józefowi JABŁOŃ- 

Gdy wszyscy byli już: mocno |SKIEMU (Pr$mcypalna '61) — 
|podchmieleni, powstala nagle przebicie czaszki nożem, 12-let- 
bójka. Poszły w ruch siekiery, ' niefńtt Wiesławówi "TWAR- 

Fria cz 


Wywiad niemiecki działa 


Zginęło tysiąc tajnych planów wojskowych 


WASZYNGTON, 2.6. (PAT) —| Myśl wniesienia projektu ustawy 
Senator Mac Carran, członek stron | nasurjęły seratorowi Mac Carmowi 
nietwa demokratycznego, złożył | rewelacje tygodnika „Lite”, który 
projekt ustawy zabraniającej za- ogłosił, że około tysiąca tajnych 
trudniania obcokrajówców w fabry-| planów i rysunków, dotyczących 
kach samolotów, produkujących dla | obrony morskiej i przeciwlotniczej 
armii i marynarki Stanów Zjedno zelo w Sposób tajemniczy. 
czonych. Władze wywiadu amerykańskie 

Projekt ten jest skierowany prze | go, nie mają żadnych wątpliwości, | 
| dewzzystkim przeciw niemieckiej że akcją wywiadowczą w USA kie: 
działalności wywiadowczej w za- tuje kapifan Wiedemann. ` - 
chodnich Stanach USA. | 


Nowe wydalenia żydów 


Hitlerowcy operują terorem i... psami 
nia żydówka nieznanego nazwi- 
ska. ' Podóbny wypadek wyda- 


Z miejscowości pogranicz- rżył się w pobliżu Bytomia, 
nych nadchodzą 'do Warszawy gdzie hitlerowcy ' zamęczyli na 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go“ telefonuje: 


DOWSKIEMU (Suwalska 29) — 
złamanie ręki, 33-letniemu Sta- |; 
w | nisławowi TWARDOWSKIEMU 
(Suwalska 29) — liczne rany cię 
te, 36-łetniemu * Stanisławowi 
STOLARCZYROWI (Mianów- 
skiego” 27) —'pęknięcie czaszki, 
54-letniemu Janowi ZAWA- 
DZIE (Marysińska 34) — ama 
nie kości czołowej, 13-letnierht 
Eugeniuszowi ZAWADZIE —- 
złamanie kości nosowej. — Nie 
osżczędzonó nawet 3-Ietniej Jä- 
niny ZAWADY, Która również 
poważnie "ucierpiała. * 

Jana i Eugeniusza Zawadów 
oraz Józefa Jabłońskiego i Wie 
sława Twardowskiego przewie- 
ziono da szpitala. Policja zarzą 
dziła energiczne dochodzenie. (i 


' Gen. Gamelin 
na ‘inspekcji "Korsyki 


| PARYŻ, 29.6. (PAT) — Gen. 
Gamelin opuścił Paryż we czwar-| 
tek rano, udając się w pódrćż in- 
biat do okręgów alpejskich. 
Następnym etapem podróży gen. | 
Gamelin bedzie Korsyka, gdzie 


przybędzie om 1 lipca. 


w ctu załatwienia różnych 
spraw, zwiazanych z obecną sy 
fide ją w "Tientsinte: W tym ce 
liit wiciełe władz japoń: 
skich w 'Tientsinie zostali we- 
= zwój do Tokio. Rokowania dy 
płdmatyczńe w Toki” odbędą 
atik płaszczyźnie lokalnej w 
'|początkach przyszłego tygo- 
anjan” Bey tego (z 
TOKIO, 29 czerwca. (PAT). 
Agencja Domei donosi z Tient- 
sinu, iż władze japońskie posta- 
nowiły zaostrzyć odosobnienie 
koneesji brytyjskiej i frańens- 
kiej, począwszy od nocy z f na 
2 lipca. Władze japońskie w 
Tientsinie — pisze dalej agen- 
cja Domei — widocznie nie o- 
czekują wielkich wyników od 
, angielsko - japońskich rokowań 
PASA w Tokio i dla 
EET gły tę decyzję dopóki 
W. Brytania: odda rewizji 
swego stosunku rak nowego sfa- 
ntt rzeczy*w Ażji Wschodniej. 
"MOSKWA, 29. 6. (PAT. Agen 
cja Tass "donosi: Samoloty ja- 
pońsko - mardżurskie w Ticzbie 
15 bombowców, którym towź 
rzyszyły stmoloty fyśliwżkie, 
przełeciały ponownie ponad gra 
nicą  Móngofił zewnętrznej w o- 
Eppen jeżióra Buirnor. Przyję- 
je ognietn artylerii przeciw- 
lotniczej oraz ogniem karabi- 
nów  maszynowyth * mongol- 
skich sśmolotów 'pościgówych. 
Samóloty Japońskie - powróciły 
na terytorium mandżarskie nie 
przyjmując bitwy. “Artyleria 
przećiwlotnicza śtrąciła *dwa ka- 
mioloty jajjońsko 7 mańdźurskie, 
które spadły” na terytorium 
Mongolii wewnętrznej. 
pn: zwykłe, w Morta, Tizbonie i 
Marsylii. Jest to pierwsza podróż 
ERRE gamoółctu transatlintyc- 
kiego z pasażórami, ktčrsy zapia- 
| cili za bilety . 
LIZBONA; 29.€. (PAG) — Wod- 
| nopłatówiec „Disie Clipper" wodo- 
| wał w Lizbonie © godz. 17,30, przy 
| wóżąc ż6 sobą 33 osoby 


Loty pasażerskie 
przez ocean atlantycki 


"NOWY JORK, 29.6, (PAT) 
Samolot transatlentycki „Dixie 
Clipper" wystartował d6 Europy, 
zabierając na swym pokładzie że 
pasażerów. Samolot zatrzyma, SIĘ. 


Do równi poi chułej 


Katastrofa ekonomiczna totalizmu jes: nieuniknion, 


| 


FEDOR A OZEPA 
* Role główne: - 


Piarre, Blanchar 


alarmujące wiadomości, że hit- | śmićrć S/-let. żyda. Alarmujące 
lerowcy przy pomocy terorii i| wieści o niówyćh' prześladow. 
szeztićia psami" przerzucają ży- | Zydów polskich w sposób tak o- 


PARYŻ, 29. 6. (PAT). B. mini- arbitralnie ustalana przez wł 
ster Masse, członek akademii rol; dzę centralną. n.e ogpówiada ża 
nictwa wygłosił odczyt na temat nej rzeczywistoś! ci * Najtragie 
niedawnej swej podróży do Nie- niejszym jest — 22 skończył sT 
miec gdzie głównie zapoznawał | odcżyt Masse, iż ustroje í tatali 


| w Kinie 


"PALACE" 


- 6hbywzteli polskich na |ktutńy ywołały kólosalne wra 
ing 0zeray M polską. żenteś w (sferach żydowskich w 
f tro Fakty takie notowane są w | Polsce. 


|okóiEACH: Rybnika i Bytomia i 
pod Zbąszyniem. wić podjęta interwencja w tj 
L Pod Rybnikiem na skutek do misterstywie * spraw zabraniez- 
|mmanych miecżarń zmarła 70-let! nych. 


'JAk słychać będzie w tej spra 


się z *-amtejsżym rolnietwem. 
Okr=śliwszy jako katastrofal | 
ne połużemie gośpodarcze i finan 
sówe Trzeciej Rzeszy, mówca o: | 
świadczył, iż wartość pieńiądz:»: 


| 


ne pomimo wielkie RZ wysitk 
pracy całego nar żyją pot 
grożbą KOSZ: której nie po 
trafią ani urłknąć, ani Być może 
opóźnić. W 


Mr. 178 


Ubiegia sesja 
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Odczyt senatora prof. Zdzisława Zmigrydera-Konopki 


Senator proj. Zdrisław Zmi-| 
gryder - Konopka wygłosił od- a 


czyt w Wsrsztwie, zorganizo- 


wany staraniem Związku ży- | 


dów uerestniktw walk ò ñiepod | 

iegłość Polski, | 
w ywoim rtferacie sprawoz- 
dawerym sem. Zmigryder - KO- 
nopka cofnął się de momentn | miec 
wyborów roku ubiegłego. Przy- 
pomniał, jż te wszystkie stron- 
nictwa, które cznie z OZN 
od do wybociw, wystąpiły jed 
pod riten zminny ordyna 


A> 


A eieaa iaje sobie spra 
wę s wadliwwiei obecnej. — Po 


$zdnel orórmeji cudów zpodzie | 


wać się mie ery jest t to kwe- 
stia mtorzłna zaufania wzajem- 


"brał udział w wyborach. W obee 
nym stanie recry OZN w rze- 
czywistości stanowi jedyne 
stronnictwo w pełni w izbach 
reprezentowate, a w przekona- 
nin ogółu bywateli ' nie od- 
zwierciedla ono "bynajmniej 
přzekonań wększości społeczeń 
stwa. Wskutk tego izby usta- 
wodawcze niejednokrotnie znaj 
dują się jak gdyby poza kur- 
sem życia pditycznego. — Jest 
to sytużcja fiebezpieczna, gdyż 
ustawy przej nie uchwałane się 
gają głęboko w życie każdego 0- 
bywatela. Dhtego też społeczeń 
stwo winno łyć jak najdokład- 
niej o przebiegu prac sejmu | 
senatu informowane. 


Blaski i cienie 


Posłów i :enatorów niezależ- 
nych jest tał niewielu, iż poczy 
nania ich pówinny być jak naj- 
mocniej póperane, aby czuli, iż 
mają za sobą zaplecze _społe- 
czeństwa. Pssłowie i senatoro- 
wie niezależni tworzą ugrupo- 
wanie jedyne w sensie ne atyw 
nym. Odrębią pozycję zajmają 
przedstawicejie mniejszości ną 
rodowych i w nich to głównie 
godziły pierysze wnioski o cha- 
rakterze pozornie regulamino- 
wym, w istcie zaś politycznym 
a mian. o krnieczności 15 podpi 
sów pod wiioskiem poselskim, 
10 pod senaskim. — Przez nad- 
miar staranności o zgodne dzia- 
łanie izb, nczyniono je niejed- 
nokrotnie bezbarwnymi. Jeże- 


li obrady izby miały wogóle e- 
mocjonującz znaczenie dła ogó- 
ła cbywałę - 


A j 
——— - 


wpłynął na “to 
Ces 22] 


- 


splot wypadków politycznych— 
więc zbieżność momentu 
|wciełenia ziem zaolziańskich z 
20-leciem działałnóści sejmu pol 
skiego, dalej zaś fakt, iż izby 
ni jakby rołę barome- 
trm; wskazitjącego zaniepokoje- 
nie społeczeństwa ekspansją nie | wewnętrznej w kraju, jak to w 
miecką; tu prelegent przypom- sposób drastyczny, lecz nierwy 
nisł niedocenioną należycie de- kle elegancki wykazał poseł 
monstrację podczas ratyfikacji | Schwarzbart, którego przemó- 
umowy Mhandłowej z Litwą ©- wienie, iż właśnie dlatego Żydzi 
raz wstrząsający moment decy- | nie pozwolą się od pracy nad 
ditjącego przemówienia min. Fe | dobrem ogólnym odepchnąć, — 
cka, Były także momenty smat- | wywołało! niezwykle brutalne o- 
ne — do takich nalożała, zda- dezwznia się antysemickie. — 
niem prelegent, miedostatecr- Podczas debaty budżetowej pos. 
na reakcja Mzb na wriosek o'u- Sommerstein w sejmie i prele- 


kowsklego spełnia swoje rada- 
nie wzmożenia obronności kra- 
ju, a jednocześnie przez to 
wzmaga 'obrót wogóle. Budżet 
zwyczajny, mający minimalną 
nadwyżkę dochodów wymiaga— 
aby był realny — równowagi 


wek i to powinno być zadaniem 
ministerstwa; wyrazić się ono 
może w haśle: „nie niszczyć, 
lecz tworzyć* i ie; 
tak: n era sinic i Plue | Epot się głównie z kwestią emt- 
Sietlo rdet "żydówikfeń Hpeże- | (gracji, jako jedynym, zdaniem 
mysłowców i kupców. 4 - |niektórych, rozwiązaniem spra- 
[wy żydowskiej. Należy zwrócić 
Budżet zamknięto po nagro- | jednak uwagę, że sprawa ła zo 
madzeniu takiej niechęci wobec | stała u jęta w hasło, w dezyderat, 
żydów, że parlamentarzyści ży- a nie w realny program.  Emigra- 
dowscy musieli * pódzielić swej cja jest zjawiskiem w Pojsct sta- 
stanowisko i głosowali przeciw-iłym nie wskutek przeludnienia, 
ko budżetowi zwyczajńema, a|ale z powodu nienależytego roz- 
za budżetem * inwestycyjnym, u-| wojh rołnietwa f przemysłn. Je- 
ważając go za budżeć obrónnoś-. żeliby nawef ` “uzyskana została 
ci porstwi: "zgoda. na masową emigrację 


Koniunkturalne 
dyskryminacie 


W senacie "temat żydowski 


tych żydów, którzy pragną stwo 


czezenie pamięci płk. Sławka, 
odczuli to bvłeśnie wszyscy Dez 
względu na swój stosunek do'o- 


statnich lat jego działarnóści. 


zel 
Izby zawodziły często w dzia- 


łałności pozytywnej: nie zawo- 
dziły tylko wtedy, gdy były 
wspierane przez rzad. Należy 
sobie Z tego zdać sprawę ? da- 
żyć do zmiany w kierunku więk 
szej aktywności i inicjatywy 
izb! Przechodząc do omówienia 
działatności ustawodawczej izb 
wskazał sen  Zmigryder - Ko- 
nopka na bolesny dla przedsta- 
wicieli żydów akord już w 
pierwszej przedłożonej ustawie, 
o uchwalenie dodatkowego bud 
żetu kosztów. Była tam pozycja 
o opłaceniu dodatkowych sił u- 
rzędniczych, zatrudnionych | 
przy wykonywaniu ustawy © po 
zbawieniu obywatelstwa, usta- 
wy, która o żydach nie mówi, 
ale która ugodziła w wieln Ży- 
dów z Polski pochodzących; w 
swe obywatelstwo polskie wie- 
rzyli oni i wierzą nadal, skoro 
w N. T. A. zalega cały szereg 
spraw tą ustawą wywołanych. 
Druga ustawa o użyciu broni 
przez organy władz bezpieczeń- 
stwa była i jest daleka od kwe- 
stii żydowskiej, afe ponieważ o- 
bejmuje sprawę przekroczenia 
granicy, a nie wyodrebnia wy- 
padków przechodzenia granicy 
pod przymusem, przeto moóże 
pośrednio godzić w żydów, We- 
gających zewńętrznej  przemo- 
cy. Mówił o tym pòs. Sommer- 
stein w sejmie i prelegent w se- 
nacie, domagając się dokładniej 
;szego sprecyzowania ustawy, a- 
le argumentów ich nie uwzględ 
nionó. | 
- Odrazu wiadomo było — 
mówi dalej sen. Zmigryder-Ko- 
ńopka—że będziemy mieli prze- 
| ciwko sobie zmobilizowaną, z 
góry przekonaną opinię. Stano- 
wisko parlamentarzystów ży- 
| dowskich nie mogło przez to u- 
lec zmianie, ale argumenty mů- 
siały się stać coraz bardziej rze 
czowe: to znalazło swój wyraz 
podczas dyskusji budżetowej. 
Tu sem. Zmigryder 
program  budżefówy, przedsta- 
| wiony przez referenta  Sowiń- 


je 
(skiego 1 przeż u sa JK 


m8: 

2 e Kwiatkowskiego, odnośnie bud 

EA, A żetu zwyczajnego i trzyletniego 

tini: r east „n budżetu inwestycyjnego. Bud- 
tk) winda: I l izet inwestycyjuy 


min. Kwiat- 


gent w senacie złożyli deklara- 
cję o gotowości całego  społo- 
czeństwa: żydowskiego do pracy 
nad Gbronnością* państwa. i 


KRA 


Obrady nad budżetem min. 
spr. wewn. jak zwykle łączyły 
się z wystąpieniami antyżydow- 
skimi. Tu prelegent zatrzymał 
sie nad przemówieniem sen. 
Tomaszkiewicza. Prelegent oma 

wia kwestię pogodzenia ` kon- 
stytucyjnego pojęcia spełeczeń- 
stwa z ; pojęciem” narodn wskazu | 
jąc, iż w podłożu  zagadnie- 
ia spoczywają dwie teorie nie 
dające się pogodzić. Podczas dy 
Skusji w komisji konstytucyjnej 
w r. 1935 ścierały | się te dwie te- 


Lekceważenie | opozycii 


z kolei prelegent przystąpił do 
omówiemia inicjatywy ustawo-- 
dawczej rządu, * wskazał! ńa 
chwałenie szeregu ustaw o wy- 
jatkowej wadze dla spraw obro- 

Imy państwa oraz na szereg u- 
staw, gospodarstw społecznych, 
zainicjowanych przez rząd. — 
Zwrócił uwagę na tendencję 
rząda do zachowania dla siebie 


roli decydującej (ustawa 6 po- 
rozumieniu kartelowym, o obli- 


gacjach. Wszelkie głosy sprze- 
|wiskó” opozycyjne, ` sprzeciwia- 
jące się zbyt sżerokim kompe- 
tencjom i nadmiernej przez to 
odpowiedzialności ` poszczegól- 
nych ministrów; stanowisko to 
m. in. zdakceńntował, przema- 
wiając w sprawie ustawy © obli 


orie i w dekałogu konsty*scjij gacjach. Wszelkie gołsy sprze- 


świadomie zastrzeżono, iż mo- 
wa tú o ogóle obywafeli, a nie 
|o narodzie. To znów jest nie do 
pogodzenia z tezami OZN. zgu 
menty prelegenta wypowiedzia 
ne w tym duchu podczas dysku 
sji nad budżetem min. spraw 
wewn. również pozostały bez 
uwzględnienia. To sprzeczność 
praktyki z teorią konstytucyjną 
prowadzi” niejednokrotnie dó 
wstrząsów, m.in. w sprawie a- 
kademickiej. Wypowiedział to 
sen. Bartel, wyrażając obiirze- 
nie i niepokój o młodzieź pol- 


ciwu pozostały na ogół bez it- 
zenia ; 


— Szczególnie ważkie było 
— mówił dalej rrelegent — od- 
rzucenie uwag opozycji odnoś- 
nie ustawy o więziennictwie. — 


Ustawa bowiem ' oddaje losy 


więźniów w ręce DEREN] 


li władz więziennych, których 
minister często nie będzie mógł 
w dostatecznej mierze kontro- 
|lować. Myśl o przekazaniu usta 
wy komisji  kodyfikacyjnej, 
ERK prawo więźnia należy trak 
tować na równi z innymi u- 


a laym jednak 


streścił 


$ką: przyshużył się tym całej «PO; prawienidmi obywateła oraz a- 
łeczności. Ponieważ sen. Bar-;| Tm amnestię ' (ponieważ prze- 
tel nie mówił o bezpośredniej | ludnienie więzień nniemożliwia 
tragedii moralnej młodzieży ży- wsźelką pracę wychowawczą) 
dowskiej, przeto w tym wzgłę- zostały niestety odrzicóne, u 
dzie starał się wywody Jego u- także przez opinię pibliczną nie 


zupełnić prelegent, stając niet- dostatecznie podniesióne. 
stępliwie wraz z innymi parła-| '- 


mentarzystami żydowskimi —| W. dalszym ciągu prelegent o- 
(ćóhoć do koła żyd. nie należy); mówił inicjatywę poselską. — 
na stanowisku obrony honoru | Wskazał na momenty świeflanć. 


młodzieży żydowskiej. 
sem dzieci nieślubnych; spodzie- 


Podczas dyskusji nad budże- |. 
wać się należy, Że następna sesja 
tem min. przem. î handlu głów sidl iwa 4lej! Naśt Afel 
z|nym tematem było zagadnienie PORZE, EYE a eP 


unarodowienia handlu. Mamy T aia eai wół 
tu przed sobą wielkie nieporozu |e$ch w żydó W, ae A gi: kt yami 
mienie Nikt z ży dów nie wystę- iniejatywa! Poselska: starała śię 
pttje przeciwko rozwojowi nie- $ÓrOWAŁ. Seki! Źmigry der - Ko- 
żydowskiego przemysłu i han- ET napómknął Massie o PO- 
dk: Sa jednak możliwości Saa wszechnie znanym wniosku pó- 
dw dE 5h nowych Leg sła Dudzińskiego o zniesienia u- 
|bóju rytualnego, obszerniej nie: 
|có zajął się sprawą ustawy o iz- 
|bach rzemieślniczych, najwięcej 
zaś czasił poświęcił omówieniu 
krati posta Chmielińskiega ò 
wykupie ziemi przez dzierżaw* 
ców; zajmując ste argume Ataca) 
popierająca usltaws 


N Ó med. 


ÓBSON 


CHIRURG I ORTO 
Specj; chirurgia kostna. 
przeprowadził .się na ulicę 


TRAUGUTTA 5, ii. M-U 


do jakich zaliczył zajęcie się lo-| 


ELITE! 
higec: a 


rzenia ojczyzny w Palestynie — 
sytuacja międzynarodowa jest 
teraz niezmiernie trudna. w. żad- 
razie "nić wotno t 
niebezpiecznie jest wiązać pra- 
wę emigracji żydów - słonistów 
z kwestią uprawnień żydowskich 
w Polsce. "Ci żydzi, którzy emi- 
grować chcą, winni emigrować, 
zachowując chęć do pozytywnej 
pracy dla Polski za granicą; bg- 
dzie to z póżytkiem dla Polski. 
Zostaje jednak * ogromna część 
żydów, którzy tu są ) pragną po- 
zostać. Muszę tu przeto zwrócić 
uwagę na rzecz boleśną, na gło- 
szone przez nielicznych wpraw- 
dzie, Kasła zlekceważenia stanu 
obecnego w Połęce 1 wytężenia 


całej energii w kierinku spraw 


palestyńskich. Prasa żydowskn 
nie powinna stwarzać argumen- 
tów świadczących © tymrzasown 
ści pobytu żydów w Polsce. Nikt 


z nas nie jest z tym zgodny, nie 


'arlamentarna 


wolno więc wysuwać tez, negu- 


jących służbę obywatelską ży- 
dów w Połsce. Jeżeli wspomni- 
my nastroje listopadowe, owa 


projekty ustaw dyskryminacyj- 


nych, sprzecznych z konstyfitcją, 


jeśli zważymy przy tym, iż w pe 


ważnych chwiłach, które po tym 
dla państwa polskiego nastąpi: 
ły, wszyscy żydzi stanęli zgod: 
nie do RA nad  obrońnością 
Polski, ć będziemy musiek 
że ustawy dyskrymihacyjne są 
koninnkturalne. '/Dła prawdzi- 
wych obywateli koniunktura nie 
istnieje, istnieje tylko rzetelne 
zespolenie wzajemne. Żydzi pol- 
scy egzamin obywatelski zdali i 
zdadzą 0 w pfzyszłośći, pótrzeb 
na jest tylko powaga i Rogz 
służby dła sprawy dobrej, dła 
sprawy państwa, polskiego. Na 
tle wspólnej służby rozstrzygnie 
słę kwestia tragicznych załamać 
chwili Sbeciój: 


Czy hola i palą 
Bezbolesne usuwanie 


i piekątej twarde 
| pięka onya skóry 


1,3 


|ZPoę wykontją pi 
giły fell owa. 
pa £ECZNICZEJ-KOSMETYIE 


„ tel. 259-238" 
PŁATNE 
Manicure 75 ge, 71 


Wadomosti bijat 


Od Redakcji 


Z powodu wczorajszego święta 
 mastepny numer „Mojego Głosiku” 
ukaże się, zamiast w piątek, jutro, 
w sobotę, 


DYŻURY APTEK. — Nocy 
dzisiejszej dyżuruja  mastępujące 
apteki: S. Kon i S-ka, Płac Kościel- 
ny 8, A. Charemza, Pomorska 12, 
W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, 
„|, Zajączkiewicz i S-ka, Płac Boer- 
mera, Z: Gorczycki, Przejazd 59, M. 
Egstein, Piotrkowska 225, Z, Szy- 
mański, Przędzalniana 75, E. Szli 
denbuch, Srebrzyńska 67. 


POBÓR WOJSKOWY. — W da 
dvisiejszyn:, 30 b. m. winni się sta 
wić do przegladu wojskowego przed 
komisją poborową na. pow. łćdzki 
w Rzyowie poborowi rocznika 1918 
©raż roczników 1917 i 1916 kat. B, 
którzy w terminie wyznaczonym 
nie słonce z usnrawiedliwionych 
powałów a zamieszkują w pow, 
edzkim, 

Zęłasza jący się do przeglądu win 
ni posiadać dowód osobisty. 2a- 
świadczenie o rejestracji Wojska: 
Woj, zwiadogtwa szkolne j żawodo- 
"a 
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Boikot towarów 
niemieckich 
Ostatnio organizacje kupiec- 


bie w Łodzi podjęły akcję, ma- 
jaca na echi wyeliminowanie 


wyrobów niemieckich firm z 
Rzeszy. Akcją obejmuje rów- 


nież le firmy niemieckie, które 
prowadzą śwe oddziały i zakła- 
dy na terenie kraju, jednak pro 
wadzą wrogą Polsce robolę. 

Akcja. organizacji kupieckieh 
idzie w kierunku niesp rowadza 
Va wiżobów memieckich jak 
specyfików, chemikalii, farb, 
przedmiotów domowego nżytku 
itp artykułów, które rówhież 
nyrnbiqne są w kraju bądź też 
mogą Myć, sprowadzane z im- 
„aych krajów. 

Organizacje kupieckie wezwa 
ły swych człońków, aby zrzekli 
sią przedstawiciełstw zagranięz- | 


wech firm niemieckich i zerwa- | SZYŃSKI, którym akt oskarżenia | kobiety, egzekwowanie tej sumy 
R wszelki kontakt handlowy z | zarzucał dochodzenie na spadkobier | powierzył Dalaszyńskiemu. 


tymi firmami. 


Umowa z sezonowtami 
została podpisana 

W. zarządzie misjskim odbyła 
się konferencja z przedstawi- 
ciełwmi związków zawodowych 
fobotników sezonowych w spra 
wie zawarcia umowy: zbiorowej 
na biężący rok. 


Przeństiwiejeie — związków 
Pracy 1 Zjedn. polskich zw. 
zaw. podtrzymak pierwotnie 


wysunięte żądania, a więc: pod 
wyższenie płać wszystkich: ro- 
hotlników sezonowych o 25 pro- 
cenl, powiększenie liczby dni 
pracy do 8 w tygodnin. 


Ze strony zarządu miejskiego 
wyjaśniono, że kwestia podwyż 
ki nie może być załatwiona ze 
wzgłędu na ograniezenie fumdu 
szów na prowadzenie rabót. — 
W. wypądku podwyższenia płac 
powstałaby konieczność ograni- 
ćzenia robót, x co za tym idzie 
"amiejszenia liczby zatrudnio- 

nyeh robotników. 

Miasto zatrudnia  obećnie 
3700 rohotników, tak, że zale- 
dwie 400 dotychczas mie zostało 
zaangażowanych. 

Na propozycje magistratu zgo 
izili się przedstawiciełe związ- 


ku kiusowego. Ch 7 Z i ZZZ.| Michałowiez, by zabczpieczyć na] chwyciio ją Elami za brzuch. 
wypadek Śmierci 


Grand-fóino 


Pocs 6 A 10 


a? 
W wol skwrycy Charlies Boyer i Natalia Paley 
Ceny miejse (6-199, 0-130, LIO na wszystkie seanse 
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Precz z hitlerowskimi podpalaczami świata! 
Rezolucja Str. Demokratycznego w sprawie polskich praw do Bałtyku 


Wczoraj odbyło się w Łodziji ośrodek gospodagezy 

zgromadzenie | tn. Dła Polski zaś Gdańsk jako 
publicznc, zorganizowane przez | jedyny port, położony przy uj- 
Stronnictwa Demokratyczne p.) ściu Wisły, stamowi naturalna, 
| najwastościowszą bazę ekspor- 


manifestacyjne 


h. „Morze to potęga Polski“. 
Zgromadzenie zagaja p. GA- 
LAS, kióry stwierdza: „że 
Gdańsk od początku swego ist- 
nienia był nierozłączną częścią 
Polski, obecnie zaś wobec wro- 
gich zakusów propagandy nie- 
mieckiej, pragnącej oderwać 
Gdańsk i Pomorze od Macierzy, 
wszyscy Obywatele winni dać 
zdeeydowamą odprawę hitierow 
skim mąciciełom pokoju, stwier 
dzając, że nie ma mowy © żad- 
nych  ustępstwach odnośnie 
tych dwóch spraw, gdyż posia- 
danie Pomorza i dwóch por- 
łów w Gdańsku i Gdyni jest wa 
runkiem „sine qua non“ istnie- 
nia niezależnej Rzplitej. 
Demokracja połska stoi twar 
do na straży naszych historycz- 
nych praw do Bałtyku, gotowa 
do zbrojnego odparcia wszel- 
kich prób, pozbawienia Polski 
„okien na świat“. 
Następnie zabiera głos płk. 
WIĘCKOWSKI. Prelegent uza- 
sadnia tezę, że Gdańsk od nie- 
pamiętnych ezasów, zarówno 
politycznie jak i gospodarezo, 
był, jest i pozosłanie polski. — 
Mówca analizuje dzieje stosun- 
ków polsko - gdańskich, z któ- 
rych jasno wynika, że Gdańsk 
pozbawiony polskiego zaplecza, 
straciłby w zupełności jako port 


Polski nad morzem to początek 
końca — to pierwszy sukces fa- 
szyzmnu niemieckiego, zmierza- 
jącego do zwasalizowamia Pol- 
ski w pierwszym, a do całkowi 
tego jej podboju w dalszym e- 
tapie. 

Demokraci - polacy, którzy 
tak wybitny brali udział w wał- 
kach o niepodległość, solidarnie 
z calym światem pracy zdecy- 
dowani są przeciwstawić się 
wszelkimi środkami zakusom 
hitlerowskim na prawa i grani- 


by- 


tows - imporłową, jak to zre 
sztą ilustrują cyfry. 

Nauczeni przykładem Czecho 
słowacji, wiemy do czego do- 
prowadzić nas może połityka w- 
stępstw i koncesji w stosunku 
do Niemńee. To też akcja pro- 
pagandy niemieckiej z pewnoś- 
cią nie osiągnie ostatecznych 
swych cełów. 

Na tłe imponująco jednolitej 
i pełnej gotowości postawy spo 
łeczeństwa przykrym dysonan- 
sem odbija się tylko działalność 
jednego z ugrupowań politycz- 
nyeh, które ciągle sieje swary i 
niepokoje. działając Świadomie 
bądź nieświadomie na rękę nie- 
przyjaciełowi. Taktyka endecji 
w łódzkiej radzie miejskiej 
świadczy wyraźnie o tym, że nie 
dorosła do wielkiej chwili dzie- 
jowej, którą obecnie przeżywa- 
my.. 

Silni, zwarci, gotowi, oto ha- 
sło, pod którym winni się sku- 
pić wszyscy obywatele Rzplitej 
bez różnicy narodowości i wy- 
manis. 

Po mowach uchwalono na- 
słępującą rezolucję: 

„Zebram oświadczają, co ma- 
stepuje: 

Polska od Bałtyku adepchnąć 
się mie da. Uszezuplanie praw 


Niech żyje 


demokratyczna 
Polska Ludowa! = "X 
$ 


a 


W mach tegoroemeze „Święta. 
morza” odbyły się wczoraj w Ło- 
dzi dalsze uroczystości. Miasto 
przybrane chorągwiami ô barwach 
narodowych, 

O godz. 12 w południe przed 
gmachem zarządu miejskiego ma 
Placu Wolności zgromadziły się 
liczne delegacje i członkowie ste- 
derowanych orgamizacji, instytucji, 
przedstawiciele władz pańsiwo- 
wych, samorządowych i wojsko 
wych. W skupieniu wysłuchano prze 
mówiema radiowego p. Prezydenta 
Rzplitej z Gdyni. 

Następnie na trybunę wszedł inż. 
Babiński, prezes grodzkiego zarzą- 
du LMK, ktćry wygłosił okolicz- 
ntościowe przemówienie, wskazując 
na znaczenie dostępu do morza dta 


Na ławie oskarżonych 


romans Z „wóowcem” 


zaprowadził akuszerkę przed sąd o.. fałszerstwo weksli 


Na ławie oskarżonych sądu okrę 
gowego zasiedli: 40-letnia Maria 
KROPOWICZ i Władysław DALA- 


cach Aleksandra MICHAŁOWICZA 
pretensji z tytału sfałszowanych 
weksli na sumę 10.000 zł. 

Maria K. jako 22-letnia dziewczy 
na poznała w tramwaju Aleksandra 
Miehałowicza, człowieka znacznie 
od nięj starszege, podćwczas już 
ojca dorosłych dzieci. Przedstawił 
się jej jako zamożny wdowiec. 
Wkrćtce między nimi nawiązał się 
romans. Maria K. ulegając mamo- 
wom kochanka, który zapewniał, 
że Się z nią ożeni, zamieszkała z 
Michałowiczem. Przez kilka miesię- 
cy z dnia na dzień odkładana była 
data luba, wreszcie Maria dowie 
działa się, że Michałowicz ma żonę, 
z którą od kilkunastu lat żyje w 
separacji. Rozwiały się nadzieje na 
usankejonowanie związku. 

Michałowicz był zamożnym czło- 
wiekiem. posiadał duży mechanicz 


ny warsztat stolarski i kilka Kamie- 
nie w centrum miata 
18 marca ub. r. Michałowicz 


zmarł. Dzieci i prawna żona za- 
władnęłli pokaźnym spadkiem. Ma- 
ria K. usunięta została nawet z 
mieszkania. 

W kilka dni po śmierci Michało- 
wicza do adw. Kolińskiego zgło 
sił się przyjaciel zmarłego, Włady- 
sław Dalaszyński, ktćry przedsta- 
wit mu 2 weksle po 5 tys. zł. z pod- 
pisami Michałowicza. Weksle te 
miał rzekomo u niego zdeponować 


należności - swej 


Ostatnie dni! 


JASTRZĄB” 


prokuratorowi, ktćry pociągnął Kro 
powiez i Dalaszyńskiego do odpo 
wiedzialmości karnej. 

Na rozprawie dochodziło do czę- 
stych, ostrych scysji między oskar: 
żoną i zeznającymi w charakterze 
świadków synami zmarłego. Obroń- 
ca mec. Kobyliński starał sie pod- 
ważyć wartość ekspertyzy. 

Wyrok ogłoszony zostanie 
dniu dzisiejszym. 


| kcchanki. powstałe z tytułu zaciąg- 
niętyc! u niej pożyczek. Obawiając 
| się, by spadkobiercy nie oszukali 


Sprawa oparła się o sąd. NA roz- 
| prawie cywilnej spadkobiercy za- 
kwestionowali autentyczność poa: | 
pisu. Zarządzona ekspertyza orze- 
| kła, że weksłe są stałszowane, 
| Akta sprawy przekazane zostały 


| 

Pastor Gerhardt skazany 

na półtora roku więzienia 

Sensacyjną sprawę pastora, j więzienia i 3.000 zł. grzywny. 
oskarżonego o nadużycia dewi- Od wyroku tego zaapelował 
zowe i przemycanie ludzi do | prokurator i obrona oskarżonce- 
Niemiec, rozważał sąd apelacyj|go Sąd apelacyjny w Warsza- 
jny w Warszawie. wie za oba zarzucane pastorowi 

Na ławie oskarżonych zasiadł | przestępstwa skazał go na karę 
po raz drugi pastor z Bełchato-|1 i pół roku więzienia i 3:000 
wa Jakób Gerhardt. zł. grzywny. 

Sąd okręgowy w Piotrkowie 
skazał pastora na karę roku 


w 


AUXILIUM ACADEMICUM 
JUDAICUM 
Stow. pomocy studentom żydom w 
Polsce „Auxilinm Academicum Jndai- 
cum“ stwierdza, że niektórzy byli aka 


Pies poszarpał kobietę 
demicy, ludzie obecnie na stanowi- 


Dom przy ul. Tuszyńskiej 1i.| x oh kósy Koletwiaf iw EA 
stał się wczoraj terenem niezwykłe- | swych studiów na wyższych uczelniach 
go wypadkn. 

Gdy na podwćrze domu wyszł 
lokatorka 63-letnia Emilia HAJN, wòtnych i na dożywianie itp. uchyla- 

, nagle urwał się z łańcucha trzyma: | ją się od zwrotu zaciągniętych długów. 
ny stale na uwięzi pies, należący d 
Tmawika Szwajkerta. 

Zwierzę rzuciło się na Hajaową i|wo ciężkie chwile, tej pomocy bardzo 

7 | potrzebują: Podając ten fakt do wia- 

domości społeczeństwa, stwierdzamy, 


trudnością zddjlamo odpędzić roz- 
Lczstwionego psa od Hajnowej. nym. motńilowania podać do wiadomo: 
| aałarmowano pogotowie Tatun: |ści publiem.ej za pośrednictwem prasy 
kowe Cz. K, Lekapz stwierdził ro-| 
zerwanie przepony brzusznej i f Mea 

szkodzenie jelit, W stanie bardze a IC ae i wyiącinie pa pozor 
ciężkim przewieziona niószeżęńliwą społeczeństwa żydowskiego. 

kofietę do szpitala św. Rodziny. (l) 


ze świadczeń stowarzyszenia, w posta- ny z Łodzi łekaz p 
ą|ci mieszkania w Doru Akademickim, dził pęknięcie czaszki i wstrząs mör- 
pożyczek na czesne, stypendiów zdro | gn. 


nazwiska dłużników, którzy swym po- go 


| 
f 
5 


Tu 
pa 
| 
I 


rozwoju gospodarli państwowej, 
szczególnie dła kronu łódzkiego. 
Po przemćwienin zebrani pocho» 
dem udali się ra łałucki Rynek, 
gdzie wygłosił prelkcję por- Toe 
małlczyk, poczym poch/d zożlał 
rozwiązany. x ` 
W teatrze miejskn adhyła CJĘ 
akademia pod protktoratem woje: 
wody Józewskiego igen. Thommee. 
Wczorajsze święb morskie 0b-, 
chodziła rćwnież PS, organizując 
w dzielnicowych lóalach masów= 
ki oraz wielką akadmię w sali Pil- 
harmonii pod hasien „Nie damy Się 
odepchnąć od Bałtycu”. : 
W akademiach więły udział licz 
ne rzesze ludności )racowniczej 4 
robotniczej, któro manifestowały ` 
przeciw zakusom Nimmiec ma całość 
granic Rzeczypospołtej., 
Stronnictwo demaratyczne rów- 
nież zorganizowało zgromadzenia, 
poświęcone sprawie ybrony wybr 
ża polskiego. (l) 


Wczoraj © 
Łodzi 
W LOQZI... 

Przy zbiegn ulic lowomiejskiej i 
Północnej została najehana mo 
tocyki 33-letnia Chzja TOZENBERG 
(Brzezińska 5). Odniosk ona złamanie 
ręki i kości nosowej. ; 

Na ul. Pabianickiej pstał pobity ło 
mami żelaznymi 30-łtnf Bolesław. 
OLEJNIK (Odyńca 5). Lekarz pogolo- 
wia stwierdził u ofiary oapadu zgsiere 
nie czaszki i ogólne oirażemia. Poli- 
cja areszłowała kilku domniemanych 
sprawców napadu. 

Na ul. Limanowskiev wynikła FOS- 
prawa nożowa. Ciężk« ranny został 
37-letni Kazimierz MZIMIERCZAK 
(Limanowskiego 97). i 

Ofiarą napadu i ciękiego pokłuceia 
nożem w głowę i plecy padł 33-letni 
Władysław WASINSKI (Franciszkań- 
ska 31). 

Przy ul. Żeromskiego25 zostało ude 
rzona lomem żelaznym w głowę Ery- 
styna KLATER (Legioów 48). 

Przy ul. Nawrot 38 nstał uderzony 
korbą od studni w głovę 8-lelui Zbi- a 
gniew KOWALSKI (Nova 23), dozna- 
jąc rozbicia cząszki. 

Przy ul. Blacharskiej? wskulek za- 
walenia się podłogi na swychu spadła 
o piętro niżej 37-letva Konstancja 
PŁOSZAŃSKA. 

Przy ul. Masarskiej L zosłał uderza 
ny butelką w głowę Lab JUDKA (Lot 
nieza 13). 

W swym mieszkaniu przy uł. Kru- 
cza 21 fargnął się na tecie używając 
truciznę 25-letni Henyk PATURAJ, 
Przyczyna samobójstwa — niesnaski 
rodzinne. 

Przy ul. Rzgowskiej 6 wynikła bój- 
ka na noże. Ranny zostź 34-letni Ma- 
rian MAJDA (Bednarsk« 14). 

Wałęsający się pies, podejrzany © 
wściekliznę 10-Itmiego Leszka 
WIŁMAŃSKIEGO (Mieleśrskiego 19). 

Na plaży w parku u: Folesłu Kon- 
stantynowskim przebił sbić nogę grat 


dziem 20-letni fryzjer Jan A 
NIEWSKI (Kątna 50). 

Przed domem przy v. Żeromskiego 
103 została pobite fępiu narzędziem 
41-leinia Leokadia HAFSICKA (Piotr- 
kowska 269). m 

31-letni Stanisław JAJOWSKI (Kal 
na 36) skacząc upadł ak fatalnie, ż0 


"Kronika reporterska 


województwa łódzkiego 


Na lefnisku we wsi ` iefkie Poła za 


szymem t się tragiczny wy- 
dek. 
32-letnia służąca Leokadia MACIE- 


-1 


JEWSKA (Rybma 7) w czasie zakłada- 
nia firanck spadła z drabiny, uderza 
jąc głową o krawędź kuchni, Wezwa- 
ia stwier- 


$ r. 
We wsi Modlica, gm. Gospodarz, . 


o | Takie stanowisko utrudnia w znacznej į pow. łódzkiego w zagrodzie Władysła- 
mierze udzielanie pomocy studentom, |wa PRYCA z nievstał przyczyn 
którzy przeżywając obecnie. wyjątko- | wybuchł pożar, Mimo Snetgicznej ak- 


jeh 


cji miejscowej straży ogniowej i ze 
Rzgowa cała zagroda spłęnoła, jak rów 
nież zniszczona została słodołn snried 


że zmuszeni będziemy po bezskutecz: ! niego gospodarstwa. 


We wsi Piekarzowo.- m. koneskie- 
g w sbrnń 


u. .stępowaniem uniemożliwiają udziela- | odebrat sobte życie 25-tni Felina KU 


UHARSKI nrzędntk  odmintisńcucy ny 
sasiedniego majątku Woh Pirtarzew- 
ską. Przyczyna «mobie =- sawód 
mitosmy. s E 


